
Nr. 12. Poznań,- d n ia  19  m a rca  1927 . R o czn ik  8.

Organ Związku Zakładów Graficznych i W ydawniczych na Polską Zachodnią z siedzibą  w Poznaniu.
Ceny ogłoszeń  i przedpłaty znajdują s ię  na stronie ostatn iej.

T elefon  2555 — Adm inistracja i Redakcja: Poznań, Stary R ynek 4 — P. K. O. 202 868

W ażn e d la  n a szy ch  S zan ow n ych  
In seren tów !

NA MIĘDZYNARODOWY 
TARG POZNAŃSKI 

l.V . -  8.V.
wydamy jak corocznie

SPECJALNY

NUMER TARGOWY
w  n a k ła d z ie  zn aczn ie  w zm ożon ym

Nadarza się więc

znakomita sposobność reklamy
na polu produkcji graficznej i papierniczej

Cena ogłoszeń wynosi obecnie:
ł / i  strona 80 zł, ' /a  strony 50 zł, 
lJ4 strony 20 zł, % strony 10 zł,
1/ie strony 5 zł, 1/32 strony 2,50 zł,
Na str. II, III i IV okładki 50°/0 drożej

Chcąc numer targowy wydać jaknajstaranniej, 
przyjmujemy ogłoszenia tylko do dn. 19 kwietnia 
włącznie i prosimy o łaskawe wczesne zgłoszenia

Do naszych Szanownych Abonentów!
Uprzejmie prosimy o odnow ienie prenum eraty

„Przeglądu" na Il-gi kw artał b. r. (kwiecień, maj. czerwiec)

Prenum erata wynosi:
kwartalnie 6 ,—  zł

Do numeru niniejszego dołączamy blan k iet na­
daw czy na P. K. O. Poznań nr. 202868, za pomocą k tó ­
rego prosimy przekazać nam przedpłatę, inaczej 
bowiem dostaw a czasopisma naszego ulegnie przerwie.

W szelkie reklamacje — po zapłaceniu prenum eraty — 
o niedostarczanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy najpierw  skierować do miejscowego urzędu 
poczt., a o ile to  nie pomoże, dopiero do administracji.

Abonentów zalegających  z przedpłatą prosimy 
o spieszne nadesłanie wyrównania a to  celem uniknięcia 
przerwy w odbiorze.

Z dobnictw o ty tu łu  k s ią ż k o w e g o .
P ro s to ta  je s t  z a le tą  sz tu k i. Z asad ę  tę  w yp o w ie­

d z ia ł ju ż  A lb re c h t D u re r. T yczy się  to  ró w n ież  zdob­
n ic tw a  ty tu łu  k siążk o w eg o . P ię k n o ść  ty tu łu  u w y ­
d a tn ia  się g łó w n ie  przez d z ia ła n ie  u k ła d u , k tó re  n ie 
p o w in n o  być o g ran iczo n e  p rzez  o rn a m e n ta c ję . Z d ru ­
g ie j s tro n y  n ie  p o w in n iśm y  zap o zn aw ać , że dob rze  
i o d p o w ied n io  o b m y ślan e  ozdob ien ie  ty tu łu  b a rd zo  
oży w ia jąco  d z ia ła ć b y  m ogło . C hcąc je d n a k  ty tu ł  ja ­
k iś  ozdobić, n a te n c z a s  n ieo d zo w n ą  je s t rzeczą , b y śm y  
u w zg lęd n ili cel, k tó re m u  on m a  słu ży ć  lu b  co w y­
raz ić .

T y tu ł ty lk o  w ten czas  ozdobić w in n iśm y , jeżeli 
n ieo d zo w n em  je s t  u z u p e łn ie n ie  go o rn a m e n te m , n a ­
tu ra ln ie  p ism a  i ozdoby w in n y  tw o rzy ć  je d n ą  sp ó jn ię .

Jeże li m ó w im y  o zd o b n ic tw ie  ty tu łu , to  oprócz 
w in  ję ty  i ozdóbk i k o ń co w ej m a m y  n a  m y ś li jego ob­
ra m o w a n ie . Szersze ozdob ien ie  ty tu łu  o rn a m e n ta m i 
w ogóle p o w in n o  być w y k luczone .

Je d n e m  z n a jid e a ln ie js z y c h  o b ra m o w a ń  je s t  bez­
sprzeczn ie  l in ja  w n a jro z m a itsz y c h  je j o d c ien iach . 
Jeżeli ty tu ł  tra c i n a  w y g ląd z ie  z pow odu n ieko-
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rżystnego te k s tu  i g u b i się n a  płaszczyźnie pap ieru , 
n atenczas lin ja  daje m u odpow iednią podstaw ę 
i spójnię.

Je s t rzeczą n iem ożliw ą u s ta lić  pew ne norm y dla 
ty tu łó w  ozdobnych, poniew aż nasze odczucie w  tym  
raz ie  je s t tu ta j g łów nym  czynnikiem . O bram ow anie 
ty tu łu  s ta je  się ty lko w tenczas koniecznem , jeżeli 
g łów ne w iersze ty tu ło w e n ie dadzą się n a  szerokość 
k o lu m n y  rozszerzyć; w tym  razie  ścieśn iem y u k ład  
i obram ujem y go.

'Dążność w y ru g o w an ia  w szelkich ozdób dopro­
wadziła- rów nież do nadm iernego  spacjonow ania 
g łów nych w ierszy ty tu łow ych , dając  całości obraz 
n ie ład n y  i n ieeste tyczny.

Po trzebę ozdoby ty tu łu  uznać w inn iśm y  tylko 
w tenczas, jeżeli to je s t koniecznością. Nie m oże ona 
rów nież być n a d m ie rn ą  a  pow in n a  być tylko uza­
sad n io n ą  i by łoby  (błędem sk ładacza, gdyby przy n ie­
odpow iednim  uk ładzie  s ta ra ł się tenże zapełnić ozdo­
bam i, by m arn em u  uk ład o w i dać dobry  wygląd.

G dybyśm y chcieli o rn am en ty  lub lin  je przy  u k ła ­
dzie ty tu łow ym  zupełnie u su n ąć , n a ten czas p raca  
n asza  m ia łab y  n ieraz  w ygląd bardzo m onotonny. 
W  każdym  razie  obw ódki lub lin je  m u szą  być do­
stosow ane do k ro ju  p ism  ty tu łow ych , co w dzisiej­
szych czasach p rzy  ta k  licznych i w yborow ych w y­
tw orach  naszych  odlew ni n ie  tru d n o  będzie osiągnąć.

Gdy npi. n a s ta ła  t. zw. sza ra  lirija, tj. k resk o w an a, 
m ożna było n ieraz zauw ażyć ja k ą ś  odrębność m ię­
dzy p ism em  a  obwódką. Często obw ódka była wobec 
p ism a  za lek k a  lub też przeciw nie.

Ozdóbka w ty tu le  p o w in n a  być obrazem  sym bo­
licznym  n ak ład cy  lub też odpow iedn ią  do treśc i dzie­
ła. M usi ona być rów nież dobrze um iejscow iona, d a ­
lej n ie  za ciężka lub lekka. U w ażać ją  w inn iśm y  za 
zupełnie u sp raw ied liw io n ą  n a  swern m iejscu , by uzu ­
p e łn ia ła  całość ty tu łu . ____  Qr.

P rzem y sł gra ficzn y  i p ap iern iczy  
n a  T argu w  L ipsku.

W yroby przem ysłu  graficznego i papierniczego 
na  tegorocznych w iosennych T argach  w L ipsku  
um ieszczone zosta ły  w „B ugra-M essehaus". Nie było 
tam , jak  się spodziew ano, ro jno  i gw arno. K sięgarze 
p rzystępyw ali do w ystaw , lecz zazwyczaj jedynie 
po to , ażeby poznać w ydaw nictw a now ych dzieł; z a ­
m ów ienia od k ład a li zazwyczaj „n a  później". Zastój. 
B rak  p ieniędzy. N ik t nie m ia ł ochoty lokow ać pie­
niądze w zakup  dzieł, o k tó ry ch  się n ie wie, k iedy  się 
takow ych pozbędzie.

P rzyznać ato li należy, że księgarze w ydaw cy  b a r­
dzo s ta ra n n ie  i gustow nie swe w ydaw nictw a rozlo­
kow ali w osobnych poko jach , p rzegródkach  i k io ­
sk ach . Książki., n u ty  i przybory  m uzyczne oraz o b ra ­
zy w ra m k a c h  i bez ra m  obficie i pon ętn ie  rozłożone 
były, a to li k lienci n iezby t gorliw ie p rzeryw ali zadu­
m ę k ło p o tliw ą w ystaw ców . P odpadało  jedynie to, że 
k ilk a  bardzo  pow ażnych firm  w ydaw niczych, k tóre 
daw niej zaw sze w y staw ia ły  n a  T argach  L ipskich, 
latosiego  ro k u  w cale nie przybyły. W idocznie m iały  
słuszne pow ody k u  tem u: szkoda czasu i atłasu...

Pom im o to, jak  zaręczano, w ystaw y i zjazdy k s ię ­
garsk ie  z okazji T argów  L ip sk ich  n ie  są  bez znacze­
n ia ; zb liżają  fachow ców  do siebie, m a ją  w ybitne zna­
czenie in form acyjne, od razu  do razu  też zaw arto  
um ow ę n a  późniejszą dostaw ę, czasam i naw et n a  su ­
m ę pokaźniejszą.

Tem po zakupów  jednakże było bardzo pow olne. 
N ik t się, jak  to ongiś byw ało, z zakupam i n ie spie­
szył. Zastój w  h an d lu  k sięg arsk im  detalicznym  ozię­
b ia  h an d e l hurtow y.

!W „B ugra-M essehaus" pom ieszczono też, po raz 
pierw szy w  tym  ro k u , w ystaw ę m aszyn  d ru k a rsk ich  
i in tro lig a to rsk ich . W  dziale tym  szczególnie za in ­
teresow ano się najnow szym i udoskonalen iam i z dzie­
dziny au tom atycznych  ap a ra tó w  n ak ład a jący ch  a r ­
kusze n a  pospieszne m aszyny  d ru k a rsk ie  oraz m a­
szyny do fa lcow ania. P rzyznać należy, że u d oskona­
len ia  te są  cenne i bardzo prak tyczne, w zorow ane n a  
w yna lazkach  am erykańsk ich , k tó rych  tendenc ją  jest 
w ykorzystan ie czasu w k ie ru n k u  m asow ej produkcji 
i n ak ładów  olbrzym ich. Szczególne zain teresow anie 
zw iedzających w ystaw ę w „B ugra-M essehaus" fa­
chowców w zbudzały now oczesne m aszyny i ap a ra ty  
rep rodukcy jne, k tó re  s łużą szczególnie do ra c jo n a l­
nego w ykonyw ania d ruków  ofsetow ych. Chociaż 
k ażd a  z tak ich  m aszyn kosztow ała przeszło 20.000 m a ­
rek, to jednakże sprzedano ich wcale- p okaźną liczbę.

Dość licznie ibył rów nież obesłany d z ia ł m aszyn 
do sk ład an ia . N ajlep ie j1 zaprezen tow ała się w tym  
dziale fab ry k a  m aszyn do sk ład an ia  „Typograf", w y­
staw ia jąc  w sw em  ze sm akiem  urządzonem  sto isku , 
najnow szy  m odel m aszyny do sk ład an ia  „U niw er­
sał", znany  pow szechnie z doskonałej w ydajności. 
P o za tem  w ystaw ia  „M ergentalera" fab ry k a  m aszyn 
do sk ład an ia , oraz poraź p ierw szy  firm a  K. "Krause 
in tertypę.

- D ział przyborów  i a rtyku łów  b iurow ych odniósł 
sukces bardziej pokaźny. T aksam o dział papierniczy. 
Już w p ierw szych  trzech  dn iach  T argów  lipsk ich  po­
czyniono w  „Jagerhof" ta k  korzystne i liczne tra n s ­
akcje, jak ich  od k ilk u  la t  n ie pam iętano . N apływ  
zw iedzających i chętnych  do zaw ieran ia  tran sak cy j 
kupców  p ap iern iczych  był stałe  okazały. P om iędzy 
k lien tam i znajdow ało  się sporo nabyw ców  zag ra­
nicznych, bardzo m ało jednakże Polaków . Do tego 
przyczyniło się zerw anie uk ładów  handlow ych z P o l­
sk ą  — a k u ra t  przed T argam i lipskiem i! Nie brak ło  
jednakże nabyw ców  z G dańska, k tó rzy  spodziew ają 
się, że o lbrzym ią część nabytego  w L ipsku  tolwaru 
sp ien iężą w P o lsce  — o ile zarządzenia rząd u  polskie­
go nie zechcą tem u  zapobiec.

Rów nież zagran iczn i w ystaw cy  z działu  p ap ie r­
niczego i biurow ego licznie by li reprezen tow ani, ofia­
ru jąc  szczególnie najnow sze m aszyny biurow e, do po­
w ielan ia , m aszyny s ta ty styczne  i liczebniki. Szcze­
gó lną uw agę zw raca ła  n a  siebie najnow sza m aszyna 
b iurow a, k tó ra  za jednym  zapędem  lis ty  handlow e 
d ru k u je , k o p ertu je , zalepia w zględnie otw iera. B ar­
dzo to ciekaw y w ynalazek.

W  dziedzinie n a d e r  licznie reprezen tow anych  
m aszyn  piszących uw idocznia się dobitn ie p rąd  fa­
b ry k an tó w  k u  coraz to dalszem u doskonalen iu  do­
tychczasow ych system ów . Szczególne za in teresow a­
n ie  fachow ców  w zbudzała pew na m aszyna, k tó rą  
używ ać m ożna n ie ty lko  do p isan ia , lecz także do li­
czenia.

N ie m niej in teresow ał fachow ych zw iedzających 
w ystaw ę kupców  papiern iczych  i przyborójw b iu ro ­
wych d z ia ł specja lny , obficie zaopatrzony  niem ieckie- 
m i i -zagranicznem i now ościam i iz dziedziny k a le n ­
darzy  w iecznych, p ió r w iecznych i ołów ków  oraz 
pom niejszych, a’ n iem niej ciekaw ych przedm iotów , 
.których zbyt w d e ta lu  by łby  i u  nas zapew niony.

3ks.
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N a ob ch ód  60-lecia .
D rukarstw o  p o znańsk ie  w d n iu  20 m a rc a  obcho­

dzi z a s łu g i w e te ran a  d ru k a rsk ieg o , p. Józefa B ryk- 
czyńskiego, k tó ry  doczekał s ię  60-letiniisego jubilleuiszu 
isw!ej p racy  zaw odow ej. Jako  s ta ry  d ru h  Ju b ila ta  
chcia łbym  tu ta j w  k ró tk im  ty ikó  za ry sie  podać bieg 
jego  spracy zaw odow ej w ta k  d ługim  okresie czasu.

Bylło to w  r . ,1867. Jak o  16-liet'ni m łodzieniec w s tą ­
p ił on  w  'naukę zecersk ą  do ówczesnej d ru k a rn i H en­
ry k a  M ierzbacha w  Po/znaniu, te j sam ej, w k tó re j dzi­
s ia j d ru k u je  się „Poisener Taigehlatt", a  k tó ra  zn a j­
d o w a ła  isię w ów czas p rzy  p lacu  .Wolności 8. S ta ry  
H enryk  Merizb-ach, żyd  „m ówiący znakom icie po p o l­
sku, um iał p rzyciągać d;o siebie- k lien te lę  (polską, nic 
w ięc dziw nego, że w  .oficynie 'jego, z, pow odu ówczes­
nego  b ra k u  w iększych d ru k a rń  p o lsk ich  w  P o zn a ­
n iu , d ru k o w ały  się przez d ługie la ta  m o n u m en ta ln e  
k s ią ż k i po lsk ie  i „D ziennik P oznańsk i" . D ru k a rn ia  
M-erzIbacha b y ła  to  n isk ą , p a r te ro w a  ru d e rą , is tn a  
„buda" o 10-ciu oknach , w śro d k u  k tórej n a  pra-wo 
w chodziło się do zecerni „D ziennika", n a  lewo żaś 
by ła  z-ecernia n iem iecka , w k tó re j sk ład a ła  s ię  urzę­
d o w a  „Ostdeutsic-he Z eitung", w  tak im  n iem al fo rm a­
cie jak  „D ziennik". —

Chociaż re d a k c ja  „Diziehnitoa P o zn ań sk ieg o " m ia­
ła  .swego p o s łań ca  do odnoszen ia  i p rzynoszen ia ko ­
re k t, jednakże óiwczeisuy naczelny  re d a k to r  „Dzien­
n ik a " , Teodor Ż ych lińsk i, nie chcąc wchodzić do ze­
cern i, w'1 k tó re j p rzejście  bardzo  było w ąsk ie  i szczu­
płe, przychodził codzieńnie osobiście i  s tan ąw szy  na 
podlwórzn przy  p ierw szem , zawsze szcz-ełnie z,amkni'ę- 
teim o k ienku  zecerni, w y d a’w ał prz-ez okno, m-etram- 
p-ażowi dyspozycje co do ptonządku arty k u łó w  na 
d z ień  następny .

Ówczesnym  m-etrampaż-em „D ziennika" był n ie ­
jak i K arol Marońs-ki, dzielhy fachow iec, k tó ry  łam ał 
rów nocześnie p o lity k ę  i  ogłoszenia „D ziennikow e", 
m ając  jed y n ie  db tpomocy naszego Ju b ila ta . Dobre 
to były  wówczas- -czasy d la  zecerów, gdyż w szelki ze­
staw  szedł n a  -obliiczani-e, ta k  sam o sm olne ogłosze­
n ia  ja k  i d z ia ł hanidll-owy i kuris-a pieniężne, k tó re  co­
dzienn ie s tan o w iły  rzeczyw isty  „szp-ek" zecerów.

-Pod ty m  wię-c w spom nianym  wyżej M arońskilm 
i ściśle przy jegó boku, p rz y  gazecie, odbyw ał siwo ją  
n au k ę  nasz Ju b ila t, Józef .Brykczyński. B yły  to też 
wówczas- in n e  czasy. D ru k a rn ie  nie pra-co-wały ucznia- 
mi„ ta k  jak  d z is ia j1 często; w ięc też dość w ie lk a  jak  
n a  owe czasy  d ru k a rn ia  M erzbacha, iza trudn ią jąca  
około 25—30 tow arzyszy, (m iała tylko, 2 uczni, jedne­
go- ipio po lsk iej1 stro ili e oficyny, -drugiego zaś p o  nie­
m ieckiej.

W  tej wi-ę-c atm osferze, w ty m  ciasnym  k ą tk u  
-zecerni w y trw a ł nasz  J u b ila t la t  k ilka , n as tęp n ie  
p raco w ał w  K rakow ie i W rocław iu . Powróciwls-zy do 
-Poznania p racow ał znow u w- d ru k a rn i M erzbacha, 
n a s tę p n ie  zaś w r. 1877 w stąp ił do d iu k am i- „,Po-s-en-er 
Z eitung" -czyli D eckera ai dzisiejszej D ru k a rn i Pbl- 
skiej („K urjera  Po-znańskiego"), w k tó re j n iep rzerw a­
nie pracuje- ju ż  la t 50, zaw sze trzeźw y i pracow ity , 
c ichy i -skromny, p rz y  gazecie, jak o  is tny  „koń d ru ­
k arsk i" .

'Ale i życi-e s-amo; nie p o sk ąp iło  Ju b ila to w i gorzkich 
ciosów, gdyż śm ierć n ieu b łag a n a  z a b ra ła  m u  dorosłe 
już i u k ochane  dzieci, po k tó ry ch , w raz z żoną, po ­
został p raw ie  niepocieszony.

N iechaj u roczystość jub ileuszow a, ja k ą  m u ze- 
sipół d ru k a rzy  go tu je , s tan ie  -się d la  n iego  w-esełszą 
ch w ilą  ży c ia  i będzie n ie ja k o  za p ła tą  z a  jego -sumien­
n ą  i w y trw a łą  p racę zaw odow ą.

‘W ładysław  Z ieliński.

K a sy  C horych  zo sta n ą  z n ie s io n e !
Miejsce ich zajm ą Zakłady ubezpieczenia społecznego.

M inisterstw o P racy  i1 Opieki Społecznej opraco­
wało p ro jek t now ej u s taw y  o pew szechnym  obowią- 
zkow em  ubezpieczeniu n a  w ypadek  choroby i niezdol­
ności do p racy  oraz ubezpieczeniu n a  w ypadek  śm ier­
ci ubezpieczonego. /Projekt pow yższy je s t zapow ie­
dzią lik w id ac ji Kas C horych. W  m yśl postanow ień  
tego ubezpieczenia podlegać m a ją  w szystk ie osoby 
be-z różnicy  p łci i  wie-ku, za tru d n io n e  n a  podstaw ie 
s to su n k u  służbowego lub roboczego-.

N ie będą podlegali tem u  ubezpieczeniu  jedynie 
u rzędn icy  państw ow i, w ojskow i w  czynnej służbie i 
duchow ni, ja k  rów nież nie będą m u podlegały  osoby 
p racu jące  bez in teresow nie  z; pobudek re lig ijnych , h u ­
m an ita rn y c h  lub  ideow ych.

-Do w prow adzen ia  tego ubezpieczenia pow ołane 
-będą k a sy  i zak ład y  ubezpieczeniowe.

P ierw szej kateg o rji, czyli kla-sie ubezpieczenio­
wej podlegać będzie w  jednym  lub  k ilk u  pow iatach  
najm niej- 5090 ubezpieczonych. K asa  ta k a  będzie re je ­
s tro w a ła  obow iązanych do ubezpiecz-enia, w ym ierza­
ła  i śc iąg a ła  w kładk i, p rzep row adzała  lecznictw o; 
w yp łaca ła  zasiłk i itp.

D rugą ka teg o rję  stanow ić będą zak ład y  ubezpie­
czenia społecznego, k tó re  działać b ęd ą  n a  teren ie  je­
dnego lub k ilk u  w ojew ództw  a m a ją  dbać o koordy­
now anie dzia ła lnośc i k as dzia ła jących  n a  te ry to rju m  
danych  zakładów  ubezpieczeniow ych.

W ybory  do zarządów  przeprow adzane będą przez 
zgrom adzenia delegatów  poszczególnych k as  w sto­
su n k u  dw ie trzecie ubezpieczonych i jednej trzeciej 
pracodaw ców , -na podstaw ie -specjalnej o rd y n ac ji w y­
borcze ji. W szystk ie zak ład y  ubezpieczenia społeczne­
go będą pozostaw ały  pod ogólnym  nadzorem  M ini­
s te rs tw a  P racy  i O pieki Społecznej/.

W  raz ie  w prow adzen ia  powyższ-ego p ro jek tu  w 
życie, K asy C horych zn a jd ą  się w  stan ie  likw idac ji 
a m a ją tek  ich  przejdzie n a  rzecz k as  i- zak ładów  ubez­
pieczenia -społecznego, jako  zabezpieczających całość 
in teresów  ubezpieczonych.

P ro je k t przew iduje, że w raz ie  choroby ubezpie­
czony ko rzystać  będzie w ciągu 39 tygodni z b ezp ła­
tnej pom ocy lek arsk ie j oraz1 pobierać zasiłk i w  w yso­
kości 60 p rocen t dziennej płacy.

Inne św iadczenia po legają n a  tern, że zak łady  
ubezpieczenia społecznego udzielać będą zasiłek  n a  
w ypadek  niezdolności do pracy, -dalej re n t  wdow om

f ł ik t  n ie  z d a je  s o b ie  s p r a w y  z  te g o

c o  t o  j e s t ? ? ?
ż e  n i e  p o t r a f i m y  o p a n o w a ć  b e z r o b o e ia  
i  b r n ie m y  e o r a z  g łą b ie j  w  o g ó ln e  z u b o ż e n ie ! !

O d p o w ie d ź  p r o s t a :  P o p i e r a j m y

P r z e m y s ł  K r a j o w y !



Stfona 100. PRZEGLĄD GRAFICZNY i PAPIERNICZY Rocznik VIII.

wdowcom  i sierotom . P rzew idziane Są także jedno- j  

razow e zapom ogi pośm iertne.
W ysokość w k ładek  będzie się w ahać od 6— 10 pro- j  

cen t tygodniow ej p łacy  ustaw ow ej, przyczem w kład- ! 
k i te obciążać będą w  dw óch p ią tych  ubezpieczonych, 
a w trzech  p ią ty ch  pracodaw ców .

P ro je k t M in iste rstw a P racy  i Opieki Społecznej, 
po uzgodnien iu  op in ji w tej sp raw ie z przedstaw icie­
lam i o rganizacyj robotniczych i pracodaw czych, po­
jaw i się w form ie dekretu .

Nowe 50-złotówki będą skacowane? Z początkiem  
bież., mieis. puszczono w obieg nowe 50-złotówki, k tó ­
re w yglądem  sw ern n iezby t dobre w rażenie zrobiły. 
Oheigdaj zaś doniósł „K u rjer K rakow ski", że rząd  
b an k n o ty  te zam ierza  ściągnąć i zastąp ić  innym i, gdyż 
oprócz zupełn ie  n iearty sty czn ej1 koncepcji now ych 
50-złotówek, decydu jącym  m om entem  b y ła  i ta  oko­
liczność, że p ap ie r do ich d ru k u  użyty , okazał się 
tak i słaby, że w złożonem  czyli zgiętem  m iejscu , za­
ra z  p ęk a  i d rze się. Dzięki tem u  zaledw ie w k u rs  
puszczone b an k n o ty  już po p a ru  dn iach  przynoszono 
zniszczone do k as rządow ych z p rośbą o w ym ianę n a  
nowe.

Z tym  pap ierem  m u si być c iekaw a h is to r ja  i rząd  
pow inien ją  n a jd o k ład n ie j w yśw ietlić. Jest przecież 
zasadą, że do d ru k u  banknotów ' używ a się najlepsze­
go p ap ie ru  jak i ty lko  przem ysł pap iern iczy  stw orzyć 
je s t w  stanie,. M iodem je s t nasze pań stw o , n iedo­
św iadczonym i są jeszcze jego u rzęd n icy  i dygnitarze, 
a le  tę k a rd y n a ln ą  zasadę zn a  n aw e t uczeń z I. k la sy  
g im nazja lnej. W ięc n iepodobna, alby o niej nie w ie­
dzieli panow ie z d ru k a rn i  państw ow ej. Tylko — jak  
to już u  n as  byw a — w staw iono  w koszta  d ru k u  tych  
bankno tów  p ap ie r najdroższy , a dano kom pro in itu - 
jąco 1'ichy. K toś n a  tej m an ip u lac ji m u sia ł (grubo za­
robić, ho d ru k a rn ie  państw ow e na leżą  do tych  in- 
s ty tu cy j, w  k tó ry ch  dzieją się na jskanda liczn ie jsze  
nadużycia , a do k tó ry ch  — jest to także publiczną 
ta jem n icą  — N ajw yższa izba K o n tro li 'P aństw a nie 
m a  an i w glądu, an i żadnego w pływ u n a  popraw ę 
tych  stosunków .

Komercjalizacja przedsiębiorstw państw. W edług 
uchw alonego  przez R adę M inistrów  p ro jek tu  rozpo­
rząd zen ia  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o k o m erc ja li­
zacji p rzedsięb iorstw  państw ow ych, p rzedsięb io rstw a 
te m a ją  być w ydzielone z ogólnej ad m in is trac ji 
państw ow ej, u zn an e  za posiadające  sam o is tn ą  oso­
bowość i zarządzane n a  zasadach  hand low ych . W e­
d łu g  rozporządzenia tego p rzy n a jm n ie j 50 procent 
czystego zysku  danego p rzed sięb io rstw a m usi być 
p rzekazane ‘S karbow i P ań s tw a . B ilans i ra ch u n k o ­
wość p rzedsięb io rstw  za tw ierdza  odnośny m in ister. 
W ładzam i ich są: R ad a  A d m in is tracy jn a , D yrekcja 
i K om isja Rew izyjna.

Przyszłość i  zadanie prasy. W  P ary żu  odbyła się 
konferencja , zorganizow ana przez In s ty tu t Zw iązku 
In te lek tu a ln eg o , pod przew odnictw em  W ickham a 
Steeda, daw nego d y re k to ra  „T im esa“. Jako  tem at 
konferencji obrał sobie p. S teed kw estję  przyszłości 
prasy .

Z daniem  znakom itego pub licysty  angielskiego, 
p ra sa  codzienna n ie  potrzebuje się obaw iać k o n k u ­
ren cji rad jo te le fon ji. Jako  p rzyk ład  s taw ia  p. Steed 
s tra jk  angielsk i. Publiczność pozbaw iona dzienni­

ków, nie zad aw a ln ia ła  się w iadom ościam i, podaw a- 
nem i przez rad jo  i d om agała  się d rukow anych  ko­
m entarzy  tych  w iadom ości. Radjo n ie n ad a je  się  do 
odpow iedniego ośw ietlen ią  podaw anych w iadom ości 
i dó w y rażan ia  opinji. Publiczność dom aga się od 
dziennikarzy , aby zajm ow ali wobec podaw anych 
w iadom ości kry tyczne stanow isko, bronili pew nych 
m yśli, zasad  i idei, lub  po tęp iali je. N a to m iast gor­
sze niebezpieczeństw o stanow i d la  p rasy  t. zw. „am e­
rykan izac ja". Dla względów ekonom icznych p rasa  
rezygnuje często z swojej n iezaw isłości i liczy się w ię­
cej z publicznością, n iż >z głoszonem i ideam i. Zda­
niem  p. S teeda p ra sa  pow inna sobie w ykształcić p u ­
bliczność, nauczyć ją  w spółpracow ać z dzienn ikarza­
mi, k tó ry ch  zadan iem  jes t in te lek tu a ln e  i polityczne 
w ychow anie publiczności.

N arody m a ją  tak ie  dzienniki, n a  jak ie  zasługu­
ją. P roblem  w olności p rasy  je s t ty lko  jed n ą  z form  
innego problem u, poprostu  wolności. N arodem  w ol­
nym  jest ten , k tó ry  to leru je  opinje i czyny przeciw ne 
sw ym  przekonaniom , jeśli praw o jes t uszanow ane. 
T ak i w olny n aró d  będzie m ia ł w olną prasę. W olność 
jes t objaw em  k u ltu ry , tak , że stopień k u ltu ry  pew ne­
go n aro d u  m ożna m ierzyć jak o śc ią  i n iezaw isłością 
jego dzienników .

P. S teed dom aga się ciągłej odpow iedzialności 
prasy , w zrasta jące j w m ia rę  u d o sk o n a lan ia  się m ię­
dzynarodow ych in sty tu cy j i organizacyj pokojow ych 
św iata. O rganizacja  ta  opierać się m usi n a  sup re­
m acji in teresów  duchow ych n ad  m aterja ln em i. P ra ­
sa  żyć będzie zawsze, jeśli bronić będzie idei i ducha.

Jak się  tworzy prasę... „E poka" podaje spis dzien ­
n ików  i czasopism , k tó re  pow stały  po przew rocie 
m ajow ym , jako p ism a „sanacji m oralne j" . Są to n a ­
stępu jące: „D ziennik Lw ow ski", „P o lska Z achodnia", 
„P rzegląd  P o ran n y " , „Przegląd Zachodni", „Głos 
P raw d y  Ziem i G rodzieńskiej", „Przełom ", „W ycho­
w anie i życie", „Głos", „Przegląd  W ołyński", „Echo 
Podolsk ie", „Jedność L udow a", „Nowy Głos", „P la­
ców ka", „Z iem ia W ileńska", „Ziem ia P iń sk a" , „Go­
niec P o d h a lań sk i" , „Głos P raw d y "  d „Epoka". Od 
m aja  więc począw szy pow stało  18 p ism , subsydio­
w anych albo u trzym yw anych  przez, rząd.

Skandynaw ska rada drukarska. S kandynaw scy  
w łaściciele zakładów  graficznych o ile, n a leżą  do ja ­
kiegokolw iek  stow arzyszen ia graficznego w Szwecji, 
N orw egii, D an ji lub  F in la n d ji zespoleni są  S k an ­
dynaw skie j R adzie D ru k arsk ie j. N a osta tn iem  zi- 
mowem posiedzeniu  tejże R ady  postanow iono zwołać 
zjazld sk an d y n aw sk ich  d ru k a rzy  w 1938 ro k u  w sto­
licy N orw egji, Oslo.

W ym iana am erykańskich i  niem ieckich druka­
rzy. Na propozycję stow arzyszenia w łaścicieli zak ła­
dów graficznych w  N iem czech (B uchdrucker-V erein) 
złożoną am ery k ań sk iem u  stow arzyszeniu  fachow em u 
„U nited T ypothetac of A m erica" n a s tą p i od tąd  ro k ­
rocznie w y m ian a  w za jem n a  3 do 5 m łodych d ru k a ­
rzy, szczególnie synów  w łaścicieli zak ładów  g ra ­
ficznych,. P o s tan o w ien iu  tem u  przyśw ieca m yśl, że 
w zajem ne poznanie i przysw ojenie sobie zag ra­
nicznych m etod p racy  oraz zn aw stw a m aszyn dla 
rozw oju sz tuk i d ru k a rsk ie j bardzo się przydać w  przy­
szłości może.

Gazeta po polska i  po rusku. We Lwowie wy­
szedł p ierw szy  n u m er ty g o d n ik a  p. t. „G azeta N ie­
dzielna", k tó ry  w ychodzić będzie w języku  polskim  
i ru sk im . •

Z ch w ili b ieżą cej
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Z e zn a n ia  o  d o ch o d zie .
T erm in sk ład an ia  zeznań.

T erm in do s k ła d a n ia  zezn ań  o dochodzie  do w y­
m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego  n a  ro k  p o d a tk o w y  1927 
u p ły w a : d la  osób fizycznych  i  sp ad k ó w  w a k u ją c y c h  
z d n iem  1 m a rc a  1927 r., d la  osób p ra w n y c h  z d n iem  
1 m a ja  1927 r .

'Pow yższy te rm in  n ie  o b o w iązu je  jed n ak o w o ż  
osób, k tó ry c h  g łó w n y  dochód  p ły n ie :

1) z  n ie ru c h o m o śc i g ru n to w y c h  n ie p rz e k rac z a ją -  
cycli 30 h a ,

2) z p rz e d s ię b io rs tw a  h an d lo w eg o  obow iązanego  
do n a b y c ia  św ia d e c tw a  p rzem y sło w eg o  w e d łu g  IV
i V k a te g o r j i  d la  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  w s z ę - , 
dzie i w ed łu g  I I I  k a te g o r ji  h a n d lo w e j w m ie jsco ­
w o śc iach  I I I  i IV k la sy ,

3) z a k ła d u  p rzem ysłow ego  lu b  w a rs z ta tu  rz e ­
m ieśln iczego , w olnego  od  o b o w iązk u  n a b y w a n ia  
św ia d e c tw a  p rzem ysłow ego , lu b  o p ła c a ją ce g o  te n  p o ­
d a te k  w ed łu g  V III k a te g o r j i  p rz e d s ię b io rs tw  p rze­
m ysło w y ch ,

4) z  -domów m ie sz k a ln y c h  sk ła d a ją c y c h  się n a j­
w yżej z cz te rech  izb.

O soby te  obow iązan e  są  do s k ła d a n ia  zezn ań  ty l­
ko  w ted y , g d y  o trz y m a ją  osobne w e z w an ie  w ład zy  
p o d a tk o w e j a  w  ta k im  ra z ie  te rm in  do s k ła d a n ia  ze­
zn ań  o dochodzie  d la  tego  — ro d z a ju  p ła tn ik ó w  u p ły ­
w a  w  30 d n iu , licząc  od d n ia  n a s tę p n e g o  po d o ręcze­
n iu  przez w ład ze  p o d a tk o w ą  w e z w an ia  do złożen ia  
zezn an ia .

W ładze w ym iarow e.
Osoby p ra w n e  obow iązan e  są  do p u b licznego  

u k ła d a n ia  ra c h u n k ó w , k tó ry c h  k a p i ta ł  z a k ład o w y  
p rz e k ra c z a  100 ty s ię c y  zł o raz  w szy s tk ie  sp ó łk i a k c y j­
n e  s k ła d a ją  z e z n a n ia  o dochodzie  Izbie S k arb o w ej, 
w  o k ręg u  k tó re j z n a jd u je  się  s ied z ib a  z a rząd u .

W szy s tk ie  in n e  osoby  p ra w n e , a  w ięc: 1. n ieobo- 
w iązan e  do p u b liczn eg o  s k ła d a n ia  ra c h u n k ó w , cho­
c iażb y  ich  k a p i ta ł  p rz e k ra c z a ł 100 000 izł; 2. o b o w ią ­
zan e  są  do p u b liczn eg o  s k ła d a n ia  ra c h u n k ó w , a le  
z k a p ita łe m  z a k ła d o w y m  100 000 zł. lu b  n iższy m ; —
3. sp ó łk i z o g ra m  odpow iedz., itd . (z w y ją tk ie m  sp ó łek  
ak cy jn y ch ) s k ła d a ją  z e z n a n ia  o dochodzie  w ła śc iw y m  
u rz ę d o m  sk a rb o w y m .

D la  1-ej k a te g o r j i  osób p ra w n y c h  w ła d z ą  w y m ie­
rz a ją c ą  p o d a te k  będzie  izba  sk a rb o w a , od decyzji 
k tó re j w n o si się  o d w o łan ie  do M in. S k a rb u , d la  I i-e j 
k a te g o r ji  — k o m is ja  sz a c u n k o w a  (u rząd  sk a rb o w y ), 
a  odw o ław czą  — izb a  sk a rb o w a .

Dochód, pjodlegający opodatkow aniu .
D ochodem  p o d le g a ją c y m  o p o d a tk o w a n iu , d la  

osótb p ra w n y c h , o b o w iązan y ch  b ą d ź  n ieo b o w iązan y ch  
do p u b liczn eg o  s k ła d a n ia  rachunkow i, a le  p ro w a d z ą ­
cych  p ra w id ło w o  k s ię g i h a n d lo w e , są  zy sk i b ila n so ­
we, w y k a z a n e  w  z a tw ie rd z a n y m  b ila n s ie .

fW p ra k ty c e  zy sk i b ila n so w e  ró ż n ią  się od docho­
du , p o d leg a jąceg o  -o p o d a tk o w an iu  w  ro z u m ie n iu  
u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  dochodow ym .

N a leży  w ięc — b y  o trz y m a ć  dochód, p o d leg a jący  
o p o d a tk o w a n iu  — do zysków  b ilan so w y ch  dod ać :

1. w y d a tk i, p o n ie s io n e  n a  p o w ięk szen ie , u lep sze ­
n ie  lu b  n a d z w y c z a jn y  re m o n t ź ró d e ł d o ch o d u ;

2. w y d a tk i n a  p o k ry c ie  s t r a t  z l a t  u b ie g ły c h , n a  
u m o rz e n ie  k a p ita łó w , w ło żo n y ch  w  p rz e d s ię b io rs tw o ;

3. w y d a tk i n a  o p ro cen to w . k a p ita łó w  w ła sn y c h ;
4. o d p isy  n a  u m o rz e n ie  p ie rw o tn e j w a r to śc i m a ­

ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a , u sk u te c z n io n e  p o n ad  n o rm y  
p rzew id z ian e  u s ta w ą ;

'  5. w y d a tk i, o b c iąża jące  r a c h u n e k  s t r a t  i  zysków , 
n a  cele spo łeczne  i dob ro czy n n e , n ie  p rz ew id z ian e  s ta ­
tu te m  p rz e d s ię b io rs tw a ;

6. w y d a tk i, p o n ie s io n e  n a  p o d a tk i  i o p ła ty , n ie  
s ta n o w ią c e  o b c ią ż e n ia  p rz e d s ię b io rs tw  (p o d a tk i m ie j­
sk ie  od  lo k a li  p ra c o w n ik ó w , p o d a te k  doch o d o w y  od  
w y n a g ro d z e ń  p ra c o w n ik ó w  itd .);

7. sum y,, o b c iąża jące  r a c h u n e k  s t r a t  i  zy sk ó w  n a  
u tw o rzen ie  w sze lk iego  ro d z a ju  re z e rw  (n a  w ą tp li­
w ych  d łu ż n ik ó w , n a  ró żn ice  k u rso w e , n a  n ie p rz e w i­
d z ian e  s t r a ty  itp .);

8. w sze lk ieg o  ro d z a ju  su m y  w y d a tk o w a n e  n a  cię­
ż a r  r a c h u n k u  s t r a t  i zy sk ó w  ty tu łe m  u d z ia łu  człon­
k ó w  w  z y sk a c h  p rz e d s ię b io rs tw a , ro z d z ie la n e  w  po ­
s ta c i d y w id en d , p ro c e n tó w  lu b  też  ta n t je m  od o s ią g ­
n ię ty c h  zysków , w y p ła c a n y c h  cz łonkom  zarządów , 
ra d , k o m isy j re w iz y jn y c h ;

9. k w o ty  p e n s ji  i w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y n a g ro d z e ­
n ia  osób, b io rą c y c h  czy n n y  u d z ia ł w  za rząd z ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  i  z a ra z em  w c h o d zący ch  do s k ła d u  z a rz ą ­
du , r a d , k o m ite tó w  i  k o m isy j re w iz y jn y c h  o ra z  osób,, 
u p e łn o m o c n io n y c h  do sam o d z ie ln eg o  p ro w a d z e n ia  
całego  p rz e d s ię b io rs tw a , a le  ty lk o  te  k w o ty , k tó re  
p rz e k ra c z a ją  su m a ry c z n ie :

a) p rzy  k a p ita le  zak ła d o w y m  do 500 000 zł — 
15 p ro c e n t k a p i ta łu  zak ład o w eg o ,

b) p rzy  k a p i ta le  z a k ła d o w y m  o d  500 000—750 000 
zł — 75 000 z ło ty ch ,

c) p rz y  k a p i ta le  z a k ła d o w y m  p o n a d  750 000 zł — 
10 p ro c e n t k a p i ta łu  zak ład o w eg o  (z w y ją tk ie m  w y­
n ag ro d zeń , p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o m  od ta n tje m ) ;

10. w sze lk ieg o  ro d z a ju  k w o ty , n ie  w y k a z a n e  w 
r a c h u n k a c h  s t r a t  i  zysków , a  z a k s ięg o w an e  b ezp o śre ­
dn io  n a  p o w ięk szen ie  k a p ita łó w  w ła sn y c h  (np. o p ro ­
c e n to w a n ie  p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h , k a p i ta łu  z a p a ­
sow ego, o trz y m a n e  s u b s y d ja  itp .).

N ie pod lega  opodatkow aniu .
1. p o zo sta ło ść  z y sk u  z. r o k u  1925;
2. n a d w y ż k i, o s ią g n ię te  z częściow ej lu b  c a łk o w i­

te j sp rzed aży  m a ją tk u ;
3. w y g ra n e ;
4. n a d z w y c z a jn e  p rz y c h o d y , n ie  s ta n o w ią c e  perjo - 

d y czn y ch  w p ływ ów  p rz e d s ię b io rs tw a ;
5. n ieo b c iąża jące  r a c h u n k u  s t r a t  i zy sk ó w  b ila n ­

sow ych , o d p isy  n a  zużyc ie  b u d y n k ó w , m a sz y n , u rz ą ­
dzeń  i  t . d . ;

6. s u m y  w y d zie lone  z; czystego  z y sk u  n a  d o d a tk o ­
w e w y n a g ro d z e n ia  p ra c o w n ik ó w  lu b  n a  w y d a tk i 
zw iązan e  z! p o p ra w ą  ic h  b y tu ;

. 71. su m y  w y d zie lone  z czystego  z y sk u  n a  cele spo ­
łeczne  i dob roczynne, p rz ew id z ian e  w  s ta tu c ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  i do w y so k o śc i śc iś le  w  n im  oznaczonej.
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Zagraniczne osloby prawne.
O sobypraw ne, k tó ry ch  siedziba zarządu  zna jdu je  

się zag ran icą , p łacą  p odatek  od1 te j częśqi zysków  b i­
lansow ych, k tó ra  p rzy p ad a  z g ru n tó w  i budynków  
zn a jd u jący ch  się n a  obszarze R zplitej, z m ają tków , 
p rzyw iązanych  do tego obszaru  fideikom isem  lub in- 
nem i p rzep isam i p raw nem i, z w ierzytelności, zahipo- 
tekow anych  n a  n ieruchom ościach , położonych n a  ob­
szarze R zplitej lub  przedsięb iorstw  n a  tym że obszarze 
sam odzie ln ie  lub  w  spółce w ykonyw anych . P o s iad a­
nie akc ji, udziałów  i podobnych papierów  w artościo ­
w ych, nie u w aża  się za udzia ł w przedsiębiorstw ie.

Przepisly ogólne.
W ypełn ione fo rm ularze  zeznań sk ład ać  należy do 

ty ch  w ładz podatkow ych  I. in s tan c ji, w k tó ry ch  ok rę­
gu  osoby pod legające  podatkow i m iały  m iejsce  za­
m ieszk an ia  w  d n iu  15 g ru d n ia  1926 r.

S k ład an ie  zeznań może być rów nież usku teczn io ­
ne  należycie  opłaconym  lis tem  poleconym  bezpo­
średnio  pod ad resem  w łaściw ej’ w ładzy 'podatkow ej 
w zględnie złożone u stn ie  do p ro toko łu  we w łaściw ym  
U rzędzie skarbow ym .

W  raz ie  niezłożenia. zeznan ia  w pow yższym  te r­
m in ie  w y m ia r p o d a tk u  będzie u sku teczn iony  n a  pod­
staw ie  m aterja łó w , jak im i w ładza rozporządza, p ła t­
n icy  zaś, k tó rzy  w p rzep isanym  te rm in ie  nie- złożą 
zeznania, u k a ra n i będą — grzyw ną do 100 złotych.

K to św iadom ie w  celn  u ch y len ia  się od u staw o ­
wej pow inności podatkow ej osoby w łasnej lub  przez 
siebie zastępow anej' złoży n iepraw dziw e zeznanie, 
k tó re  przyczynić się może do u d a rem n ien ia  w ym iaru  
lub  u szczup len ia  ustaw ow o należącego się podatku , 
n iezależn ie od obow iązku d o p ła ty  należności p o datko ­
wej — o ile n ie  zagraża k a ra  su row sza w m yśl po­
w szechnej u s taw y  k arn e j, u legn ie karze p ieniężnej 
od jednokro tnej' do dw udziestok ro tne j sum y  niewy- 
m ierzonego, uszczuplonego lub narażonego n a  jedno 
lub  d rug ie  po d atk u , a  w  raz ie  okoliczności obciążają­
cych  —- n ad to  karze  pozbaw ienia w olności do 1 roku.

N iezależnie od złożenia zeznania p ła tn icy , obo­
w iązan i do sk ład an ia  Zeznań, bez w ezw ania  ze -strony 
w ładzy  w ym iarow ej' w in n i są  sam i obliczyć oraz 
w płacić  do d n ia  1 m a ja  1927 r. do Kas S karbow ych 
w prost, w zględnie za pośrednictw em ; Pocztow ej K a­
sy Oszczędności połowę p odatku , przypadającego  od 
w ykazanego w zeznan iu  dochodu w edle obow iązują­
cej sk a li podatkow ej, a  dow ód u sk u teczn ien ia  zap ła­
ty  w o ryg inale  lub  też w  odpisie, podp isanym  przez 
p ła tn ik a , p rzedstaw ić  w ładzy podatkow ej.

Osoby, k tó re  w  term in ie , w yznaczonym  do sk ła ­
d an ia  zeznań, zeznan ia  nie złożą, obow iązane są  do 
d n ia  1 m a ja  1927 r. u iścić  połowę podatku , w ym ie­
rzonego za rok  podatkow y  1926.

R ów nocześnie w  tym  sam ym  te rm in ie  należy 
w płacić w ładzom  k o m u n aln y m  połowę d o datku  k o ­
m unalnego , k tó ry  w ynosi:

przy  dochodzie ponad  1.500 do 24.000 zi — 4%, 
przy dochodzie ponad  24.000 do 88.000 zł — 4,5%, przy 
dochodzie ponad  88.000 zł 5% dochodu podatkow ego.

U d zia ł P o lsk i  
w  T argach  M ed jolań sk ich .

Ja k  n as in fo rm u je  D yrekcja  Targów  'Poznańskich  
w y stąp i P o lsk a  po raz  pierw szy oficja ln ie w tego­
rocznych T argach  W łoskich, odbyw ających  się na 
teren ie  M edjolanu w czasie od 12 do 27 kw ietn ia .

Obok budu jących  się w M edjolanie paw ilonów  hisz­
pańskiego i czechosłow ackiego pow staje w sp an ia ły  
paw ilon  polsk i kosztem  rząd u  a za in ic ja ty w ą  k u ­
pieckiej Izby w ło sk o -p o lsk ie j. D yrekcja Targów  
M edjolańskich, w yznaczyła m iejsca  pod budow ę no­
wego paw ilonu  tuż przy  o lbrzym im  P a łacu  wyrobów 
tkack ich , nad  g łów ną aleją , w zdłuż k tó re j pow stają  
na jw sp an ia lsze  i najbogatsze paw ilony, m ieszczące 
eksponaty  luksusow e. W  W arszaw ie u tw orzy ł się 
już K om itet w ykonaw czy w ystaw y po lsk iej w  M edjo­
lan ie , sk ład a jący  się z w ybitnych  członków M ini­
s te rs tw a  h an d lu  i p rzem ysłu  oraz ku p iec tw a  i prze­
m ysłu. P onad to  w yznaczony zostanie n iebaw em  Ko­
m ite t honorow y, k tó ry  przekaże now ow ybudow any 
p aw ilon  odnośnym  in stan c jo m  w łoskim , 'Przestrzeń 
paw ilonu , n a  k tórego  frontonie w idnieje Orzeł B iały  
i pod n im  n ap is  „Polonia" w ynosi ogółem  150 m tr. 
k w ad r. P la n y  w ykonane przez a rc h ite k ta  B ogum iła 
R ogaczew skiego w ykazu ją  sty l w ybitn ie  polsk i przy 
pew nych charak tery sty czn y ch  pociągnięciach  a rch i­
tek tu ry  renesansow ej. P. Rogaczew ski przybył do 
M edjolanu i osobiście k ieru je  robo tam i przy budow li 
paw ilonu . O statn ie  p race ukończą się w początkach 
k w ie tn ia  tak , aby m ożna było ulokow ać w paw ilo­
nie zna jd u jące  się już częściowo w drodze eksponaty  
polskie. P ra s a  w łoska podająca  już fo tografje pow sta­
jącego paw ilonu  polskiego, rozpisu je  się szeroko
0 p arty cy p o w an iu  P o lsk i w T argach  M edjolańskich
1 zapow iada jednocześnie^ że W łochy za in teresow ały  
się obecnie w  w ysokim  stopn iu  ry n k a n li polskiem i. 
'W yrazem  za in te reso w an ia  tego będzie udzia ł k u ­
p iec tw a i p rzem ysłu  w łoskiego w tegorocznych T ar­
gach  P oznańsk ich . M iejm y nadzieję, że po paw ilo­
nie polskim , w ystaw ionym  w M edjolanie p rzy stąp ią  
n iezadługo i in tensyw niejszego h an d lu  z Polską,

K om u n ik aty  T argu P o zn a ń sk ieg o .
Niebywały napływ wystawców. Ilość zgłoszeń 

w ystaw ców  ta k  k ra jow ych  ja k  i zagranicznych  n a  
tegoroczne M iędzynarodow e T arg i w P oznan iu  jest 
tak  olbrzym ia, że w n iek tó rych  b ranżach  zabrakło 
już m iejsc w dotychczasow ych u b ik ac jach  targow ych, 
wobec czego D yrekcja  T argu  je s t zm uszoną zająć do­
tychczas jeszcze n iew yzyskane d la  celów targow ych 
budynk i n a  te ren ie  T argu.

Zainteresowanie Persji Targami Poznańskimi. 
Do D yrekcji T argów  P oznańsk ich  nad esz ła  z; P osel­
s tw a  Polsk iego  w P e rs ji1 w iadom ość, że wobec ogrom ­
nego za in te reso w an ia  P e rs ji  ry n k iem  polskim , rząd 
p ersk i postanow ił wyznaczyć 10.000 tam an ó w  czyli
2.000 Ł ang ielsk ich  celem  um ożliw ien ia  kupcom  p er­
sk im  u d zia łu  w  tegorocznych T argach  P oznańsk ich .

W ycieczka turecka na Targach Poznańskich. 
Z K onstan tynopo la  nad esz ła  w iadom ość o udziale 
oficja lnym  T u rc ji w  tegorocznych T argach  Poznań­
sk ich  oraz o o rgan izow an iu  w ycieczki sfer gospodar­
czych T urc ji do P o lsk i w okresie powyższego Targu, 
przez; tam te jszą  Izbę H andlow ą.

Udział Palestyny. W  tych  d n iach  nadeszły  do 
D yrekcji Targów  zgłoszenia firm  p a lesty ń sk ich  udzia­
łu  w tegorocznych Targach.

Oficjalny udział Belgji w tegorocznych Między­
narodowych Targach w Poznaniu. D yrekcja T argu  
P oznańskiego  o trzym ała  w iadom ość, że rząd  belgij­
ski bierze o ficja lny  w iększy udział w tegorocznym  
T argu  Poznańskim .
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Ameryka a Targi Poznańskie. P o lsk ie  Poselstw o 
w  W ash ing ton ie  donosi, że stara, się o zorganizow a­
nie udzia łu  A m eryki w tegorocznych M iędzynarodo­
w ych T argach  P oznańsk ich . Znaczenie T argów  P o ­
znańsk ich  d la  rozw oju stosunków  gospodarczych po­
m iędzy A m eryką a P o lsk ą  om aw ia szczegółowo o r ­
g an  A m erykańskiego  M in isterstw a H andlu .

Rozpowszechniony szeroko w śród polskiej em i­
g rac ji „D ziennik C hicagoski" naw ołu je Polaków , k tó ­
rzy  w y b ie ra ją  się m asow o n a  w iosnę do Polsk i, aby 
w prost z W arszaw y, gdzie uczestniczyć będą  w św ię­
cie narodow em  3 M aja, u d a li się g rem ja ln ie  n a  zw ie­
dzenie M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich,, k tó ­
re dadzą im  najlepszą  okaz ję zapoznania się z prze­
m ysłem  i w ytw órczością Polski.

Dyrektor Targów Poznańskich wyjechał do W ie­
dnia, Pragi, Budapestu i  Zagrzebia. Celem n aw iąza­
n ia  jaknajśc iślejszego  k o n ta k tu  ze sferam i gospodar- 
czemi zagran icy  oraz osobistego zapoznania się n a  
m iejscu  z tam te jszym i przem ysłow cam i i kupcam i, 
w zględnie w celu w zięcia u d z ia łu  w oficja lnem  przy­
jęciu  z ra c ji „Pokazu polskiego n a  T argach  W iedeń­
sk ich" w yjechał d y rek to r M iędzynarodow ych T ar­
gów P oznańsk ich  p. M. K rzyżankiew icz n a  T arg i 
W iedeńskie. W obec za in te resow an ia  Jugosław ji te ­
gorocznym  T arg iem  P oznańsk im , u d a  się n astęp n ie  
p. K rzyżankiew icz do Z agrzebia i L jub ljany , aby po­
rozum ieć się w spraw ie zorgan izow ania wycieczek 
jugosłow iańsk ich  n a  M iędzynarodow y T arg  w P o zn a­
niu , tem bardziej, że P o lsk a  przy jm ie udzia ł w tego­
rocznym  T argu  w Zagrzebiu.

P on iew aż przem ysł czeski rów nież w ykazuje go­
towość wzięcia licznego udzia łu  w T argu  P oznań­
skim , p. d y rek to r K rzyżankiew icz pojadzie następn ie  
do P rag i, a  praw dopodobnie i do B udapesztu . P o ­
wyższa podróż p ropagandow a p. d y rek to ra  T argów  
P oznańsk ich  jes t obliczona przypuszczalnie n a  2 ty ­
godnie.

Udział Ziem W schodnich w Targa Poznańskim.
D yrekcja T argu  o trzym ała  zgłoszenie zbiorowego 
udzia łu  P o lesia  w tegorocznym  T argu.

|  N o ta tk i |
Obowiązek posyłania uczniów do« dokształcającej 

szkoły kupieckiej. W  zw iązku z k o m u n ik a tem  o obo­
w iązku p osy łan ia  uczniów  i pom ocników  handlow ych 
do dokształcającej szkoły kup ieck ie j — Izba prze­
m y sło w o -h an d lo w a  w y jaśn ia , że pod określen iem  
uczniow ie i pom ocnicy należy  rozum ieć p racow ni­
ków obojga płci tak  b iurow ych jak  i handlow ych.

Bank Polski obniżył stopę diyskjontową na 8 i pół 
procent. R ada B an k u  Polskiego obniżyła, poczyna­
jąc od dn ia  11 m arca  rh. o fic ja lną  stopę dyskontow ą 
d la  w eksli z 9 n a  8 i pół p rocent, zaś stopę zastaw o- 
wą d la pożyczek term inow ych  i o tw artego k red y tu  
z 10 i pół procent n a  10 procent.

Czekami Banku Polskiego można opłacać po­
datki. M inisterstw o S k arb u  zaw iadom iło izby sk a r­
bowe, że' pod atk i i inne należności państw ow e m ogą 
być w płacone do k a s  skarbow ych  białem i czekam i 
żyrow ym i B anku  P o lsk iego , przyczem  czeki te nie 
m uszą być p rzedstaw ione B ankow i P o lsk iem u  do w e­
ry fikow an ia , jak  to  dotychczas było w ym agane.

Ulgowe kary za zw łoki podatkowe. Z dn. 31 m ar­
ca up ływ a te rm in  pob ieran ia  przy spłacie zaległych

kw ot p odatków  bezpośrednich , u lgow ych k a r  za zw ło­
kę w. w ysokości 2 proc. zam iast n o rm aln y ch  4 proc. 
m iesięcznie. W  in te resie  zatem  p ła tn ik ó w  leży jak  
najrych le jsze  spłacenie, zaległych k w o t podatkow ych.

Lichwa pieniężna. Ogłoszono rozporządzenie m i­
n istró w  sk arb u  i spraw iedliw ości o lichw ie p ien ięż­
nej (Dz>. U. Nr. 22, poz. 173). W edług  § 2 tego rozpo­
rządzen ia  korzyści m ają tkow e przy  czynnościach  k re ­
dytow ych nie m ogą przekraczać 14 p ro cen t rocznie, 
nie licząc kosztów  porta , d an in a  i  o p ła t stem plow ych 
oraz prow izji obrotow ej n a  ra c h u n k ac h  otw artego 
k red y tu  i bieżących, k tó ra  jednakże nie może prze­
kraczać H p ro cen t k w a rta ln ie . P rzy  daw nych  um o­
wach, p rzew idu jących  wyższe odsetki, dozw ala się 
pob ieran ie  tych  korzyści ty lko do 1 k w ie tn ia  r. b. 
'Rozporządzenie weszło w życie d n ia  11. b. ,m.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej. Sferom  za in ­
teresow anym  podaje  się n in iejśzem  do w iadom ości, 
że C en tra lna  K om isja P rzyw ozow a n ie będzie n ad a l 
za ła tw iać podań  o pro longow anie n iew ykorzystanych  
pozw oleń przyw ozu. P o d a n ia  tak ie  trak to w an e  będą 
n a  rów ni z now em i p o d an iam i i rozp atry w an e będą 
n a  zasadach  ogólnych t. j. ty lko w razie is tn ie n ia  
wolnego kon tyngen tu .

Liga Narodów za zniesieniem  ograniczeń wywozo­
wych. R ada Ligi N arodów  p o stan o w iła  n a  jednem  
z o s ta tn ich  posiedzeń zwołać n a  4 lip ca  ,r. b. do Gene­
wy dyp lom atyczną konferencję  p rzedstaw icieli 
p ań stw  będących członkam i Ligi, jak  rów nież innych  
k rajów , celem  opracow an ia  m iędzynarodow ej k o n ­
w encji dotyczącej zn iesien ia  zakazu  i ograniczeń  w y­
wozowych i przywozowych. Rząd fran cu sk i opiera 
się n a  projekcie kom prom isow ym , opracow anym  i 
uchw alonym  jednogłośnie przez k om isję  rządzącą 
Z agłębia S aary . S p raw a ta  zadecydow aną będzie 
przez R adę Ligi N arodów  w iększością głosów.

Kartel papierniczy w Czechosłowacji. Od ro k u  
przeszło trw a ły  u k ład y  o u tw orzen ie w Czechosło­
w acji k a r te lu  p rzem ysłu  papierniczego'. K artel na  
razie  zaznaczył się tem , że urządził w spólne b iu ro  
sprzedaży  w celu w ykluczen ia  k onkurencji. N a razie 
k a rte l ogran icza sw ą działa lność n a  no rm o w an iu  cen 
k ra jow ych , a  (gdy to się uda, wówczas norm ow ać bę­
dzie także ceny w s to su n k u  do odbiorców  zag ra­
nicznych.

W ystaw a Bibljotek W ileńskich zo sta ła  o tw arta  
w g m ach u  u n iw ersy te tu  w W ilnie. Z organizow ana 
n a  w zór w ystaw y  bibljotecznej, ja k a  odbyła się w je ­
sien i r. z. w  W arszaw ie, obejm uje dział historyczno- 
m uzealny (portre ty  osób zasłużonych  około b ib ljo tek ; 
w idoki gm achów  bibljo tecznych, obrazy, s ta re  k a ta ­
logi itp.) sta ty styczny , techn iczny  (urządzenia, m eble 
i a p a ra ty  bibljoteczne, system y  k a ta lo g ó w  i t. d.) 
a wreszcie dział w ydaw nictw  w ileńsk ich  bib ljo tek , 
oraz lite ra tu ry , trak tu ją c e j o b ib ljo tekach  w ileńskich. 
Szczególniejszą uw agę zw raca ją  rzadkości w ydaw ni­
cze, w śród k tó ry ch  zn a jd u ją  się n aw e t ta k  bezcenne 
„białe k ru k i" , jak  np. B ib lja  no ry m b ersk a  z r. 1480, 
B ib lja  z r. 1561 i B ib lja  b rzesk a  (r. 1563), „Rozm owy 
Salom ona z M archołtem " (r. 1521), „ S ta tu t litew sk i"  
z 1587, p rzyw ileje królew skie, w yk ład y  Sarbiew skie- 
go o św. T om aszu z A kw inu z la t  1631—1633, w łasno­
ręczne m ap y  Lelew ela, pierw sze w ydanie ,,1’oezyj 
M ickiewicza" (1822),, zeznan ia M ickiew icza w p roce­
sie fila reck im  (1823), au to g ra f o sta tn iego  w iersza 
M ickiewicza, pisanego w W iln ie (22. 10. 1824) i inne.
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Podatek na karty gry usunięto w Holandii, po­
niew aż nie p rzyn iósł pokaźnych  sum .

Znaczki pocztowe z podobizną Fryderyka Chopi­
na. M inisterstw o P oczt i Telegrafów  w ypuściło  w o- 
bieg now ą serję  znaczków  pocztow ych w arto śc i 40 g r j 
'Z podobizną F ry d e ry k a  Chopina. R ysunek  tych  znacz- j 
ków  o w ym iarze 20,5X26,5 mm . p rzed staw ia  tarczę, j 
okoloną p ro stem i łin jam i, n a  k tó re j w idn ieje  podo­
b izn a  F ry d e ry k a  C hopina. U góry z: lew ej1 strony  
je s t n ap is  z d robnych lite rek  „F ryderyk  C hopin", n ad  
ta rc zą  zaś n a  lin jach  poziom ych zn a jd u je  się nap is  
„Poczta P o lsk a" ; u  dołu, n a  tych  sam y ch  lin jach , 
z lew ej strony , b ia ła  cy fra  „40", z p raw ej — lite rk i 
„gr"., K olor znaczka cdemno-niebieski.

Karol Edison, syn  sław nego w ynalazcy, obecnie 
liczący la t 36, ob jął w  tych  d n iach  s tanow isko  dy­
re k to ra  zak ładów  „E dison Co." i licznych jego filjal- 
nych  stow arzyszeń. S tanow isko  to zajm ow ał do tych­
czas o jciec jego, k tó ry  obecnie został przew odniczą­
cym  ra d y  nadzorczej.

Nowy p rezyden t tow arzystw a „Edison" ur. się 
3 s ie rp n ia  1890 r. S tu d ja  swe rozpoczął w  uczeln iach  
„D earnbom  M organ Schooi" i „C arte re t A cadem ic" 
w m ieście Orange, a  ostatecznie ukończył w wyższej 
szkole technicznej w Bostonie. N astępnie odbył 
p ra k ty k ę  w jednej z filij „Edison Co.“, oddziału  dla 
ośw ietlen ia  elektrycznego. Dalej był k ierow nik iem  
rozm aitych  oddziałów  filji fonografów . Chcąc sam o­
dzielność 'swą u g ru n to w ać i w iedzą sw ą rozszerzyć, 
otw orzył in te res  detaliczny  znanych  p ły t fonogra­
ficznych, będąc zarazem  k iero w n ik iem  pew nego te ­
a tru . P rzed  8 la ty  ożenił się  i je s t członkiem  całego 
szeregu k lubów  tow arzysk ich  i sportow ych.

Tom asz A iw a E dison, ojciec K aro la, obchodził w 
lu ty m  r. fo. 80-lecie urodzin . W  całeim sw em  życiu do­
prow adził do 1150 paten tów  n a  swe w ynalazki. Czy
i s y n  jego kroczyć będzie tą  d ro g ą  — przyszłość okaże.

Początki poczty. Średniow iecze nie znało o rga­
nizacji, k tó ra  przenosiłaby  w iadom ości tak , jak  dziś 
czyni to poczta. L isty  pow ierzano um yślnym  posłań ­
com. W ieści ze św ia ta  przynosili do k lasztorów  p iel­
grzym i, do m ia s ta  kupcy, w ędru jący  rzem ieśln icy  
lub  kuglarze. Z rozkw item  m ias t i h an d lu  dopiero 
pom yślano  o reg u la rn e j w ym ianie w iadom ości h a n ­
dlow ych pom iędzy k u p cam i i naukow ych  pom iędzy 
u n iw ersy te tam i. Hanza, założyła w tym  celu dla 
w łasnego u ży tk u  stacje , jak  gdyby pocztowe: w Ry­
dze, K rólew cu, G dańsku, Szczecinie, H am b u rg u  i A m ­
sterdam ie , w południow ych zaś N iem czech N orym ­
berga, jako  p u n k t węzłow y po łudn iow ych  dróg h a n ­
dlow ych.

W e F ran c ji ustanow iono  w r. 1464 służbę kon­
nych  ku rje ró w , k tó rzy  rozwozili rozkazy i w iado­
m ości w ażne d la  rządu. K urjerom  nie w olno było

pod srogą odpow iedzialnością rozw ozić, listów  pry­
w atnych. P o  calem  państw ie  utw orzono w tym  celu 
stac je  zm iany  koni. K onnych posłańców  kró lew sk ich  
zw ano „chevaucheurs en post". Od r. 1597 jeźdźcy 
ci odbyw ali co d n ia  reg u la rn e  k u rsy  w służbie rzą ­
du, a  jednocześnie dozwolono używ ać ich za opłatą 
do przew ożenia przesyłek pryw atnych . S krzynki do 
listów  po jaw iły  się  w P ary żu  w połowie 17. w. W  sto 
la t  później P aryż  m iał ponadto  w łasn ą  pocztę m iej­
sk ą  d la  p rzesy łan ia  listów  w ew nątrz  m iasta .

W  A nglji is tn ia ła  poczta, zrazu d la  celów p ań ­
stw ow ych ty lko, już w w. 13-tym. W  w. 16-tym sy­
stem  pocztow y ulepszono znacznie i rozw inięto, tak, 
iż obsługiw ał i osoby pryw atne. P ow stały  ponadto  
poczty p ryw atne. W  połowie 17. w. zaprow adzono 
m onopol państw ow y.

W  A nglji n a jp ierw  zaprow adzono dyliżanse 
pocztowe do przew ożenia osób p ryw atnych . P ierw szy 
dyliżans k rąży ł od r. 1678 pom iędzy E dynburgiem  
a G lasgowem , przebyw ając tę p rzestrzeń  zrazu w 3*6, 
potem  w VA dn ia. P o cztą  z L ondynu do E dynburga 
jechało  się ośm  d n i (dziś 5 godzin). Źle u trzym yw ane 
drogi i n ieprzew idziane przeszkody n ie up rzy jem n ia­
ły w cale podróży.

Amerykańska impreza na bruku łódzkim. Onegdąj 
Sąd O kręgow y w Łodzi1 rozlważał sp raw ę przeciw ko 
ex-w ydaw cy b. „K u rjera  Czerwonego" M ieczysławo­
wi D anielewiczow i, oskarżonem u z a rt. 574 cz. II  k. k. 
A kt o sk arżen ia  zarzuca podsądnem u, że w lis topa­
dzie 1925 r. zorganizow ał im prezę w sty lu  czysto am e­
ry k ań sk im . Nie m ając  pieniędzy n a  u tw orzenie przed­
sięb io rstw a handlow ego, postanow ił w ydać pism o 
pod ty tu łem  „K urjer Czerwony". Z tych  też wzglę­
dów D anielew icz ogłosił w  p ism ach  m iejscow ych, że 
poszukuje p racow ników  za kauc ją . Masowo zgła­
szali się ludzie do red ak c ji „K urjera  Czerwonego", 
m ającego swój lokal w d ru k a rn i P aństw ow ej przy 
ul. P io trkow sk ie j 85, gdzie też po złożeniu w ysokiej 
k au c ji zostali zaangażow ani n a  bardzo in tra tn y ch  
w aru n k ach .

Poniew aż pism o to nie m iało k a p ita łu  zak łado­
wego, w ydaw cy roz trw on ili k au c je  złożone przez p ra ­
cowników. P raco w n icy  w idząc, że w ydaw nictw o nie 
w yw iązuje się ze sw oich zadań, a  jeden z w ydaw ców  
uciekł z Łodzi, postanow ili w ydaw nictw o u jąć  w w ła­
sne ręce, chcąc w ten  sposób odebrać złożoną kaucję 
i należne im  pensje. Jednakow oż nie uczynili tego, 
albow iem  D ru k a rn ia  P ań stw o w ą odm ów iła im  k re ­
dytu . „K urjer Czerwony" p rzesta ł wychodzić, perso­
nel zaś doniósł o aferze policji.

Na przewodzie sądow ym  b ad an y  oskarżony  nie 
przyznał się do w iny, tw ierdząc, że n iem a  tu  żadnych 
cech oszustw a, ale s tało  się z n im  to, co z w ielom a 
firm am i podówczas, a  m ianow icie — zbankru tow ał.

Sąd jednak , po w y słu ch an iu  św iadków , przyszedł 
do innego  p rzekonan ia  i skazał M. Danielew ieza na 
rok i 6 m iesięcy w ięzienia.

R ozm aito ści

O g ło s z e n ia :  1IX s tro n a  80 zł, ' s tr .  40 z ł, l/ł s tr .  
20 z ł, %  s tr .  10 z ł, 1/16 s t r .  5 z ł, V32 s tr .  2:50 z ł. Na 
s tr .  I. ok ład k i 100%, n a  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
5 0 %  w ięce j. D la p o szu k u jący ch  posad  50%  
o p u s tu . N um ery  c k azo w e  i d ow odow e  o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rzy jm u je  s ię  do śro d y  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł, 
m iesięczna  2.00 zł, z dostaw ą 
w dom . N um er po jedynczy  50 g r.
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